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stawię ną potem co do niektórych przynajmniej 
przedmiotów stałoby się powodem spóźnienia. się 
tego listu. 

Wczoraj na więczornem posiedzeniu w imieniu 
komisyi wyznaczonej do opiniowania nad wnioska- 
mi, przedstawił pan Karol Rogawski trzy wnioski 
oddzielne złożone równocześnie do laski marszał- 
kowskiej względem nietykalności i nieodpowiedzial- 
ności deputowanych, a mianowicie wnioskodawca- 
mi byli pp. hr. Leszek Borkowski, Dr Bentkow- 
ski, i deputowany z Biały pan Seidler burmistrz kra- 
kowski. Każdy z nich poparł wniosek swój motywa- 
mi i mową w której wykazywał nieodzowność tej 
ustawy. Pan Borkowski mówił krótko, odwołując 
się na ustawy w tym rodzaju we wszystkich cia- 
łach prawodawczych wydane, p. Bentkowski wy- 
łuszczył przedmiot swój obszernie, wszakże zda. 
niem mojem p. Seidler wszedł najgłębiej w rzecz 
i rozwinął należycie wszystkie strony tej ustawy 
rozciągając je również do nietykalności dzienników 
ogłascających sprawozdania: sejmowe. Nie scho- 
dzimy, rzekł on, ze stanowiska legalnego i nie zej- 
dziemy z niego, ale niemniej aby wytknąć wady 
Bystemu rządowego i znaleść na nie lekarstwo, 
wypadnie dotknąć niejedoej drażliwej sprawy mo- 
gącej się niepodobać obecnie dzierżącym władzę 
organom rządowym. Nie dla siebie zresztą pragnął 
on tej ustawy, bo doświadczenie długie urzędni- 
©ze nauczyło. go wyrażania swych myśli oględnie 
i umiarkowanie, lecz wymaga tej ustawy sama za- 
sada: wolności. obrad, honar yik wagląd na > 
wielkość powagi izby dzielącej z Monarchą wła-|lwowskie, również jak i miast galicyjskich prowa- rzyspieszenie - i si i die to i i 
dzę prawodawczą. Wniosek komisyi z poprawką p. | dzone być mają w języku Sol p PAyep'erzonte, 0278 starali sig osamiotąić Warszawę, Nic to jednak nie 
Zzawkienicza przyjęty został, to Jest, że poseł sią 4) Księgi hipoteczne w gminach wiejskich za- 
może być przez ciąg trwania mandatu swego po*-| prowadzić się mające, prowadzone będą w obwo- | ików "i . . 
ciągany do odpowiedzialaości za słowa swoje | dach zachodnich W tyki polskim, a s ekodnich oddalenia złych urzędników i udziału ladności w 
w sejmie lnb wydziale sejmowym, że nie może|zaś w takim, jakiego gminy domagać się będą. 
być aresztowanym lub karanym bez upoważnienia| 5) Konsystorze w urzędowaniu swoim używać 
rara SODA w gaap „AgPReseaiĄ się ZOROA winny języka łacińskiego, albo też polskiego lub 
ub występku i zdybania na gorącym uczynku; na | ruskiego. ; i a 
badanie pree poseł uwolniony byé min? nic- n ly bez władz, porządek jednak i bezpieczeństwo 
odpowiedzialność rozciąga się do sprawozdań z obrad 
sejmowych. 

Hr. Leon Skorupka przymówił się do tego wnio- 
sku oświadczając, że mnićj idzie o nietykalność 
osoby posłów co o nietykalność sejmu, gdyż are- 
sztowanie parę lub kilku posłów. mogłoby w da- 
nym razie sprowadzić inny rezultat głosowania 
niżby się to stało, gdyby ich nie trzymano w are- 
szcie podczas trwania sejmu. SE j 
Wniosek został przyjęty jednomyślnie w całości we- 
dług poprawki Zyblikiewicz. Ta zasadzała się na tem, 
iż z wniosku wypuszczono wyraz „sądowego pocią- 
gnięcia i aresztowania”, albowiem jak on twierdził, 
nie tyle się należy obawiać sądowego dochodzenia 
Ne polisiacap. prseślegowania. a s | 

zba upoważniła wydział sejmowy do rania 
sobie potrzebnej iczby urzędników celem ukonsty | 
tuowania się. Dziś pierwsze zebranie wydziału, 
którego skład już podałem w jednym z ostatnich 


gawczy. P. Heleel rozróżnił postępowanie władzy | kością niezgody, ostatnim zabytkiem stosuaku pod- 
zapobiegawcze a draźniące czy]i wyzywające i pe- dańczego, rakiem toczącym nasze węzły spółeczeń- 
tycyę tę poparł prośbą o zmianę tego postępo- |skie. Najwymownićj przedstawił całą genezę tój 
WABI Say" Labówinak? oai wóloski jed pe p. Ziemiałkówski e jój źródło 
„881 poda “1, Jeden |w monstrualnym systemie poddańczym i juryzdy- | pojedynczego człowieka i lądnienią 
Paca pb zaprowadzenia ną uniwersytecie lwow-|kcyjnym, który w Mraccliga lat kilkudziesięciu PANA sf bo ekdim s M gej Są heana tak 
m Janków wykładowych polskiego i ruskiego | sprowadził zupełny zamęt pojąć i wyobrażeń o na- 4 i ý 
nia Tastytatu . Oseoliówbit wd er wyje turze i różnicy służebnictwa i własności, Najle- |lu, nawet większość urzędników, szęzególnićj w ko- 
wego i powierzenia go zarządowi ordynacyi. 

Załączam tu wniosek posła Zyblikiewicza wzglę- 
dem języka urzędowego: 

Prześwietna Izba raczy uchwalić ustawę krajo- 
wą następującej treści : ; 

1) W obwodach krakowskim, tarnowskim, san- 
deckim i rzeszowskim wszełkie władze krajowe, 
tak sądowe jak i administracyjne używać winny 
języka polskiego, a to tak w słążbie wewnętrznej, 
jak i w korespondeneyi z władzami krajowemi i 
stronami. Również strony obowiązane są podania 
wnosić w języku polskim, 

2) W innych obwodach Galicyi władze krajowe 
używać winny wnet języka polskiego wnet ruskie- 
go, a mianowicie: 

Dw Hobie Maei i w korespondencyi 
z władzami krajowemi języką polskiego; ane w tych mi i i 

b) w korespondencyi ze kouj języka polskie- ach jest silnie moej Je ef 
go;,ruskiego zaś wówczas jeżeli podanie wniesio. obywatelskie, stare tradycye święcie prze- 
ne aaa UM KPA 1 stroną odpowiedzi ruskiej ane. Nikt ich do ruchu nie namawiał, nikt 
wyrażnie się domaga. owszem ajenci dowi rozsiewali 
3) Księgi hipoteczne, tudzież tabule krajowe i . cha prady 


Kraków 26 kwietnia. 
Każda telegraficzna depesza, każdy list 
jaki ze Lwowa o sejmie krajowym odbie- 
ramy, jest nowym dowodem nietylko gor- 
liwości posłów naszych ; nietylko ich przy- 
wiązania do kraju, o czem nikt nie wątpił, 
ale co większa jak słusznie zauważał nasz 
sprawozdawca, jest wyraźnym dowodem 
dojrzałości i wytrawności politycznej. Zadzi- 
wiać ona musi, skoro się wspomni, że mie- 
szkańcy Galicyi byli od lat tylu pozbawie- 
ni nietylko wszelkiego parlamentarnego, a 
nawet publicznego życia, lecz że w spra- 
wach krajowych żadnego prawie nie mogli 
brać udziału. =“ Pomimo pośpiechu, jaki ni- 
gdy żadnemu sejmowi, a nawet i teraz ża- 
dnemu sejmowi w całej monarchii nie był 
nałożony, pomimo braku nieodpowiedzial- 
neści posłów, pomimo tylu innych trudno- 
ści i przeszkód z anormalnego stanu w ja- 
kim się kraj nasz znajduje i z chorobliwego 
organizmu spółeczności naszej wynikłych, 
pomimo nareszcie ciasnego zakresu atrybucyj 
w jakim się obracać muszą, posłowie nasi 
na każdem posiedzeniu przysparzają i gro- 
madzą miateryały, usiłują rzucić podstawę 
na którejby budowę autonomii oprzeć się 
dało. Słowem na każdem posiedzeniu do- 
wodzą, że tradycya narodowa żyje w ca- 
łej pełni, że nie dziwno Polakowi o spra- 

wach kraju swego rozprawiać i radzić. 
Życzyliśmy sobie gorąco, aby sejm wziął 
w rękę sprawę © służebnictwa, i życzenie 
to wyraziliśmy zaraz przy przemówieniu po- 
sła Zachorejki na pierwszem posiedzeniu. 
Sprawę tę uważaliśmy jako jednę z najży- 
wotniejszych kwestyj do rozwiązania, bo 
sięga ona właśnie tego gruntu, gdzie spó- 
łeczność nasza koniecznej restauracyi po- 
trzebuje. Cieszymy się też że życzenie na- 
sze spełnione zostało, o tyle o ile go sejm 
w tej chwili był w możności spełnić. Zajęcie 
się kwestyą służebnictwa, posłużyło sądząc 
z wyrążenia depeszy, do wskazania owych 
„potwornych stosunków,” które są największą 
“kraju naszego klęską, które wstrzymują 
wszelki postęp, niedozwalają żadnego pomy- 
ślnego rozwoju. Kwestya ta jest prawdziwie 
kwestyą organiczną, bo przemówienia wło- 


ścian jako posłów, dowiodły, że nietylko i i i 

: , . h $ A . Wydział również upoważnionym zo- 
materyalnie ale i moralnie rozwiązać ją na- amo kacie potrzebnych wydatków ae swoje 
leży. Nie możemy dość wyrazić naszego | ie, z których zda rachunek na następnem 
zadowolnienia z tego, że włościanom zabie- | zebraniu sejmowem. Budżet będzie późnićj zatwier- 
rać głos w tej sprawie do woli pozwolono. sry - Uchwalono ponty Siy wnioski jednozgodnie. 
Pisaliśmy, że się oni ani domyślają tego,| Sprawozdawca Dr 196 BARJA sprawę z wnio: 
iż są na olu komunizmu. Tak się też sta- sku podpisanego przez siebie, przez Rektora Bar. 
ł Mó ili i komunistycznie ci improwi- tynowskiego , Wielogłowskiego, względem zapro: 
o. Mówili ee, o, mk poniekąd jak ó wadzenia języka polskiego na Wszystkich wydzia: 
zowani prawodawcy, i 2 W |łach uniwersytetu Jagiel. i uchylenia profesorów 
mieszczanin improwizowany szlachcie mo- |endzoziemców, tudzież ogłoszenia rozporządzenia 
lierowski mówił prozą — niewiedząc wcale 


cesarskiego z d. 9 lutego r. b. zaprowaądzenie czę: 
o tóm. Ale jego mówić prozą niańka nau. |Ściowe języka polskiego nakazującego, a które do: 
czyła: czy włościanie sami się komunizmu 


tąd urzędownie z say nie zostało. Oparł on 
3 ; 18 statutu, ktory sejmowi i di 
nauczyli, to wielkie pytanie. W każdym ra- zak O pralka: 
zie trudne to będzie, i wielkie to zadanie 


zór nad wychowaniem dydaktycznem, W obszernćj 
przekonać włościan o fałszu tak ponętnego 


i pięknój mowie skreślił on historycznie przebieg 
sprawy uniwersyteckićj w Wiedniu traktowanej i 
systematu. Pojęcie prawa własności raz zwi- 
chnione, ciężko sprostować. Teoretycznie 


zakończył wniosek tem, aby sejm uchwalił ten 
wniosek i podanie do N. Pana uczynił o zatwier- 
tego dokazać napróżnoby się kuszono; pra- 
ktycznie może się udać. Najwięcej do tego 


dzenie uchwały i wprowadzenie jéj w wykonanie, 
Pi Skorupka wnosi poprawkę tyczącą się wyda- 

posłuży ukończenie tej kwestyi, która jest 

u nas ogonem, że tak powiemy, kwestyi 


lania uczniów z uniwersytetu Jagiellońskiego i in- 
włościańskiej. O ile wnosić można z tego 


ternowania takowych, nadmienią o usunięciu pro- 
fesora Sawczyńskiego z $imnazyum Krakowskiego 
co wiemy, Sejm zdaje nam się uciąć go jak 
najprędzej postanowił. W rzeczy samej naj- 


i'wnosi, aby policya za zniesieniem się tylko 
z senatem uniwersyteckim miała pramo działania 
lepszy to sposób usunięcia z tej strony cho- 
roby naszej spółecznej, rozwiązać śpiesznie 


przeciw uczniom uniwersytetu. Wniosek Dietla 
przyjęto jednomyślnie, wniosek Skorupki odesłano 

kwestyę służebnietw na podstawie sprawie- 
_ dliwości w najściślejszóćm znaczeniu tego 


do wydziała jako wniosek odrębny. 
P. Walery Wielogłowski wniósł osobno podpi- 
wyrazu; a więc nie na podstawie sprawie- 
dliwości legalnej, lecz prawnej to jest mo- 


ralnej. Bo jakkolwiek znamy różnicę między 


tnie rządziły indywidaa odpowiednie temu syste- 
matowi. Ks p oig fm zo i rę 
bernia posiadał takie indywiduum, takiego urzę- 
dnika który po machanowsku zapatruje się na kraj 
i rząd. Pierwszą zatem potrzebą było pozbycie się 
bitralnych urzędników a przez to wskaza- 

e rządowi konieczności obsadzania urzędów ludź- 
mi sumiennymi i prawymi, i nakoniec, pokazania, 
iż zmiana wiekowego systematu jest również ko- 


8 iedliwość nakazuje t że w t 
KORESPONDENCYA CZASU. p ssie zwyczajne, drobne. pizekroczanią, jak. malo 


Lwów 24 kwietnia. spolocztość 
cb so ken pajaki, nio jóęt wolną. Pierwszy do- 


aże- è . . < . Ra- 
? dom, ielce, a za niemi mniejsze, zaraz po 27 lą. 
obciążało | tego, świetnie manifestowały uczucia narodowe 


funduszów krajowych, zastrzegając aby je opędza- 
ła sama gmina krakowska. Uspokoił te ża m Aoptetstynch tajobaych, OOOO, RCT 


ników, Iad za je- 

yną zapłatę dłagiego cięmięstwa tu i owdzie po- 
wybijał im szyby i nakrzyczał przed oknami, ni- 
gdzie nie turbując ich osób. 

Nie jestem jeszcze dostatecznie zainformowany 

he jzgać i scen jakie zaszły w Lublinie, 
zkąd oddalił się gubernator, zresztą dobry człowiek 
i utworzył się komitet bezpieczeństwa publicznego, 
w Radomiu i Płocku gdzie takiż komitet norgą- 
uizował się; lecz pisać będę o tych tylko mia- 
stach, o których mam dokładne wiadomości, Ruch 
objął całe królestwo, które niewpadło jednak w a- 
narchię, bo ludność wszędzie uorganizowała dele- 
gacye, komiteta, które umiały zachować spokoj- 
ość, porządek i bezpieczeństwo, gdy teraz kie- 
dy zatryumfował porządek urzędowy, mamy tero- 
ryzm wojskowy, bezprawia i gwalty. 

W Kaliszu 30 marca ludność tłumnie zebrana, 
udała się do niepopularnego Naczelnika powiatu 
p. Jedlińskiego b. oficera wojsk rosyjskich, a nie- 
zastawszy go, wybiła mu okna, krzycząc żeby 
/|opuścił powiat. Zarzutów było wiele przeciw. papu 
Jedlińskiemu, pomiędzy inbymi zarzut rozsesłania 
okólnika Muchanowa. P. Jedliński schował się i de 
facto z władzy abdykował, tak samo zrobił i jego 
pomocnik. Kapitana żandarmów Bergmaana, któ- 
renu wyrzucano aresztowanie Denela; jenerała cel- 
nictwa Armstronga, inspektora szkół Sawina, na- 
koniec Praska komory w Sa ponio Statkow- 

ST ski tkały nieprzyjemności wybicia szyb i 
zał na przykład Hara” „angielski, który koole zozyki, pt nikt nie AIDON lei k 
j da FY. 7 zgodne są one z wyobrażeniami narodowemi. To 
sany przez siebie i kilku posłów wniosek o utrzy- RT t Daio aT jednak powiedzieć trzeba na pochwałę ładności, 
prawem i moralnością—to jednak zachowa- 


manie nadal szkoły technicznej w Krakowie, za. |i że nie zeszła Ag Nb wrzenie i Majak as 

grożonej zmianą na idasi ai ak | aa aleg a|dze rosyjskie. Kraj jego, zwyczaje, pomyślaość, SA AA zobo, Ly: "nosza Bo. ytri 

jej przez dodanie akademii górniczej. Obszerna ci | bezpieczeństwo, dobry byt mieszkańców, wszystko | pa w! Judnoni brała. Odtąd nie bylo już 
jego mowa wykazała historycznie wzrost tej szko- kocich miżyk „porządek | spokojaość zachowana 

liśmy przekonanie, że prawo w. sprzeczno- 

ści z moralnością być nie może, gdy tym- 

czasem legalność jest nieraz z moralnością, 

a zatem i ze sprawiedliwością w przeci- 

wieństwie. Rozwiązanie kwestyi służebnictw 


ły, potrzebę kształcenia się młodzieży w zawodach | stósyn że | wstrzymywać postęp, gdzie tylko się on objawiał, = ns rzek 
oai i wyświeciła przeciwieństwo między mu Posted z aulda, postęp w uczuciu narodowem, tp Tere | stanowisk swoich przez urzędni 

musi być czynem prawno - moralnym, a 

wtedy będzie prawdziwóm dla kraju dobro- 


2 l była zmuszoną zająć się nie tylko 

postęp w ulepszeniach gospodarskich i ekonomi. | ekowaniem kotek jqdkci' W mieście, ale | w A a 
dziejstwem. Wiąże się ona ściśle: w myśli 
Naszej z zaprowadzeniem gminy samodziel- 


powiecie. Pierwszą odezwę *) Delegacyi kaliskićj, 
nej, o której także Sejm, wnosząc z donie- 


kształeeniem technicznem, a kierunkiem realisty- 
czbym przez szkoły realne propagowanym. Wnio- 
sek przyjęty został jednogłośnie, Uchwały te, 
wieczora zastrzegam sobie póżniej rozebrać i ocę- przyjęła. 

nić, bo stanowiły one ważną chwilę. Dziś kilka| Na posiedzenia dzisiejszóm cały poranek zajęły 
przedmiotów wielkiej wagi zajmowało sejm, wsze-|rozprawy nad kwestyą słażebnietw. Sześć wnio- 
lako większa ich część niemogła być przedstawio- 
ną w formie wygotowanych projektów do praw, 
i tylko je odesłano w tym eelu do wydziału. Mia- 
nowicie projekt zmiany ustawy wyborczej, organi- 
zacyę gmin, lepsze uposażenie niższego ducho- 
wieństwa, regulacyę katastru, rewizyę statutu kra- 


sień., n; : „zza s .„|jowego, ustne i jawne postępowanie sądowe, za- 

p "a przepomniał, i pie wątpimy ani kocie. instyttośi hipotecznych dla ZA regu- te już pełnić rozpoczęła. 

go węgł w ustanowieniu tego rzeczywistę- lacyę prawa górniczego €o do wydobywania ropy Dla skuteczniejszego wykonania | -rrfeg sobie 

r kojm z spółecznego, uważa on główną | czyli nafty. Sprawozdawcami w tyeh przedmio- be i robi, lab | mandatu, Delegacya zaprosiła do pomoc? adziesiąt 
£ uorganizowania się żywiołów kra-|tach byli: hr. Adam Potocki i pp. Smarzewski i wydawać rozpo |0sób, które w różnych częściach | » Porządku i 

Ju naszego, Krzeczunowicz. Zresztą członkowie , mówią zwy. |spokójności postrzegać będę Równie członkowie Dele- 


kle wiele o małych rzeczach, 0 ważnych mil gacyi, jako i zaproszone przez nie osoby, nosić będą 
y rski, robi 00 się m znaki zewnętrzne, służbę ich wykazujące, to jest: ozłon- 


NA 
Sprawozdąwęą nasz z sejmu | wowskiego. 
posyła list następujący : 


Wśród rozpraw sejmowych p. Helcel uczynił in- 
terpelacyę do obecnego naczelnika rządn p. Mo- y zdą był za ode-| Namiestnik, jak monarcha 
scha z powodu aresztowania i wydalania uczniów i 
uniwersytetu krakowskiego. Interpelacyę tę poparł 

$ k Lwów odezytaniem petycyi kilkudziesięciu najznakomit- 
Ani z wczorajszego wieczornego a z dzisiejsze- | szych obywateli krakowskich, zaniesionej do sej- 
So Porannego posiedzenia nie mogę zdawać ob-|mu w powyższym przedmiocie. P. Radzea dw. s r s 
dle: T sprawy, jeśli list ten ma wąs dojść weze: |oświadczył, iż kroki przedsiębrane przez włąd i | ymaga j Jakim sposobem naród w warunkach tak tru-|wszyścy czujecie potrzebę spokojności i porządku, 

eco dłuższe rozpisanie się, które sobie zó- policyjną w Krakowie mają zapewne cel zapobie- | spieszniejszego, stanowczego rozwiązania, że jestldnych żyjący, mógł się wyrobić politycznie i mo-] wszyscy Poymujecie, że w dzisiejszym czasie przyszłość 


25 kwietnia 


łam do waszego dziennika, gdzie pozostanie 
jako dokument historyczny. Delegacya ta, zasłu- 
żyła się dobrze publicznemu interesowi, bo w chwili 
niebezpiecznój ująwszy władze i zyskawszy Za- 
ufanie, zrobiła się pośrednikiem pomiędzy ludno- 
ścią a władzami rządowemi. Władze udawały się 
do niój z żądaniem pomocy; a burmistrze jeden 
za drugim przyjeżdżali do Kalisza z prośbą o 
zainstalowanie ich. Włościanie także wysłali do 
nićj deputacyą z prośbą o załatwienie ich intere- 
sów. Wszystko to przekonywa 0 wielkićj potrzebie 
władz, któreby miały zaufanie narodu. Zaufania 
zaś tego nie będzie, jeżeli zarządu prawami nie- 
określą i niedzielą go od wojskowych wpływów 
i nie zastąpią go wpływem ludzi zaufania przez 
naród wybranych. Delegacya bez karabinów, . ba- 
gnetów, pogróżek utrzymała spokojność, a jednego 
jéj słowa było dosyć, żeby powstrzymać gwałto- 
wność prądu i dać mu charakter umiarkowany i 
spokojny. Rząd opierał się na współdziałaniu de- 
legacyi z początku i kraj nie wszedł na drogę 
rewolucyj, Postępowanie gwałtowne i prześladujące 
rządu, ma charakter rewołucyonizowania kraju, 
którego potrafiła ludność uniknąć w nadziei, iż 
potrzebne w kraju reformy i konstytucyą uzyska 
drogą upomnienia się umiarkowanego i legalnego. 
Inaczój się stało: kraj będzie jeszcze cierpieć, lecz 

d środkami teraz używanemi, więcćj sobie szko- 
dzi niż narodowi, a siły bynajmnićj przez nie nie- 
nabędzie. 

Od zawiązania się Delegacyi, ludność Kalisza 
udała się do kościołów i prawie codzień w prze- 
czuciu krwi, którą wojsko wylało, prosiła Boga 
w procesyach i uroczystych nabożeństwach o po- 
moc, o szczęście i wolność kraju. Odbywały się 
one i we wsiach, gdzie lud we łzach wołał: „Ój- 
czyznę, wolność, racz nam wrócić Panie!“ Dzisiaj 
powiada rząd, że takie pieśni i nabożeństwa ubli- 
żają religii i zadając nowy gwałt uczuciom narodu, 
powadze religii i prawdzie, zakazał modłów o naj- 
większe dobro na świecie, to jest o zbawienie i 
pomyślność ogólną. 

Jenerał Wronów dowodzący wojskiem w Kali- 
szu, którego jest tam nie mało, otrzymał nowe 
instrukcye, które upoważniają go do ostrego wy- 
stąpienia. 

W małych miasteczkach jako to w Choczu, w 
Błeszkach, w Iwanowicach, w Opatówku, w Tarku, 
w Uniejowie, ludność krzywdzona przez burmi- 
atrzów oświadczyła się przeciwko nim, zażądała 
rachunku z funduszów miejskich, żądała rad mu- 
nicypalnych dla małych miasteczek i praw wol- 
nych dla całego krajn. W rzeczach tych mieszcza- 
nie sami brali inicyatywę; postępowanie ich było 
godne i umiarkowane, chociaż tu i owdzie znale- 
źli się w tłumie ulicznicy, którzy burmistrom okna 
powybijali. Burmistrze nie przyzwyczajeni do zda- 
wania rachunku ze swoich czynności, po brutalsku 
odsuwali żądania mieszczan i narazili się przez to 
na usłyszenie przykrych słów. Niektórzy wzywali 
pomocy żandarmów i wojska, lecz nie otrzymawszy 
takowćj, a obawiając się zostawać na swoich po- 
sadach, oddali się pod opiekę Delegacyi Kaliskićj. 
W miasteczkach potworzyły się delegacye, kasy 
były pilnie strzeżone, a wszędzie wzorowy porzą- 
dek zachowany. 
er bip zachowuje się spokojnie. 

entów owye 
policzyć trzeba Zał” Aoc RZ oo 
darmów i kozaków dużo snuje się po wsiach. 
Podżegają oni włościan na właścicieli ziemskich 
lecz zdrowy instynkt naszego luda jest tama, o 
którą usiłowania podźegaczów rozbijają się. 

W Kole ze 3000 ludu a pomiędzy niemi i wło- 
ścianie zebrawszy się 6 kwietnia tłumnie na uli- 
cach, urzędnikom pozbawionym szacunku i mają- 
cym zarzut łapania patryotów, wyprawili kocie 
muzyki, Utworzył się komitet. Wojsko z artyleryą 
i działami wystąpiło. Wit obeokrajowy cukiernik, 
sprowadził kapitaua żandarimeryi Jagmina, i przy 
jego pomocy i wojska, aresztowano obywateli tych 
właśnie, którzy najwięcej do zachowania spokoj: 
ności przyczynili się, jako to: Zmudowskiego, 
Dardańskiego, Wojciecha Krupę włościanina, J. 
Piaseckiego i Andrzejewskiego. Gwałty popełnia 
ne przez wojsko, oburzyły wszystkich i aresztowa- 
ni na poręczenie izraelity Rejcherta i Lindemena 
zostali z więzienia wypuszczeni. Drażniące postę- 
powanie kapitana żandarmów i niezręczna jego 
gwałtowność, przyczyniła się do rozszerzenia agi: 
tacyi w Koninie, w Brudzewie i w innych mia: 
steczkach konińskiego powiatu. 

W Kłodawie w sprawie z burmistrzem interwe- 
niowało wojsko; z Kutna uciekł naczelnik powia- 
tu. W Łowiczu, w Rawie, w Szadku, w Sieradzu 
powtórzyły się ruchy, a w wielu miastach i tych 
okolic władza na pierwszy głos i upomnienie się 
o prawa i sprawiedliwość ludu umykała. W ru 
chach tych udział brali żydzi, którzy i na prowin- 
cyi zjednoczyli się z nami i wszędzie postępują 
po obywatelsku. Niemcy także jak np. w Źdnń- 
skiej Woli i w innych miasteczkach czynnie wy- 
stąpili. Jednem słowem, rząd wszystkie zatrudnie. 
nia i stany, ludzi różnego języka i wiary oburzył 
na siebie: pod ciężarem jego ręki zjednoczyli się 
wszyscy. W Włocławku, w Piotrkowie, w Radom- 
sku, w Częstochowie, w Mszczonowie, w Mławie, 
w Garwolinie, w Maciejowicach, lud protestował 
przeciwko uciskowi, manifestował także swoje u- 
sposobienie i potrzebę gruntownych reform. 

O napaści żołnierzy na księdza z N. Sakramen- 
tem w Kielcach jużeście pisali. Z dziwnem zaśle- 
pieniem i z gwałtami występują obecnie Rosyanie 
przeciw katolicyzmowi; do takich gwałtów poli- 
czyć należy i zakaz Ebay: w kościołach pie- 
śni pobożno-narodowych, o którym w następują. 
ską oposdeacyi więcej powiem. 

ż 8 kwietnia niestłumiła ducha na 
rów dią 
r . 
wprowadzenia terorystycznego porządku. 
Jenerał Chrulew pojechał do Lublina, a Bebutów 


nasza zależy od zgody, 


prowin- 
rozsyła wojsko, jenerałów i wizytato- 


z ` jedności i poważnego spokoju, 
który A kom 1 ypaszój dojrzałości przekonał. 
s etnia 1861 r: 

ztsiydwieci oacisnnk Kobyliński. Gurowski Józdt. 

odrzejews ` z ,embiowski Aleksander. 
Pusch“ Robert. Mamroth Ludwig, Niedomañński Jan. 
QOzartkowski Julian Wice-prezes, Gałczyński Michał 
Gembicki Adolf. Skupieński Antoni. Maszadro Józef. 
Rafał Sachs: Jarmicki Kryspin- Konotowicz. Wincenty, 
Rosen Rafał. Gorczycki Cypryan: Byczyński Jan, 
Hurtig Henryk. Stanczukowski Walenty.  Wojkę An. 
gust. Ksiądz Martyński. Antoni toi 
mann Jan pastor. Ródlich Bernard. Peschke AE 
Szymanowski Dymitry. Langowski Walenty. Bzliwę 
an. 


(*) W istocie Szkołę wyższą Realną czyli technicz- 
ną w Kaliszu zamknąć także kazał Dyrektor Komisy! 
oświecenia, jak czytamy rozkaz w dziennikach Wa- 
szawskich z 24, (P. R. Cz.) 


jego zrobił 


Rymarkiewicz. Stock- 


do Kielc, inny jenerał do Płocka. Co tam robią? 
niewiadomo nam jeszcze. Dyrektor oświaty wy- 
słał trzech wizytatorów na prowincyą. z 
czorajsza Gazeta doniosła o zamknięciu 4 i 
lasy w Radomiu; wiemy też z pewnością, że 
p. Papłoński (cenzor posłany jako inspektor szkół 
do Kalisza) zdał raport © potrzebie zamknięcia 
szkoły, Wyższej Realncj w tem mieście, dla tego, 
że młodzież nie chce się uczyć pod komendą Sa- 
wina i Przystanowskiego, który z stróżami nieda- 
wno napadł na mieszkanie jednego ze studentów 
i pomimo dwukrotnego pod razami zemdlenia 
chłopca, bić go długo kazał. (*) Oto są obiecane 
reformy szkół, Młodzież, jeżeli jest niespokojoną 
można łagodnemi środkami uspokoić i do książki 
zasądzić. Uspokojenie zaś i kara przez odjęcie 
jej środków do nauki i zamykanie szkół jest 
przeciwne zdrowemu rozsądkowi, a jeszcze bar- 


dziej dobrze zrozumianej polityce, 


; Wrocław 24 kwietnia. 

t Większą część ząwczorajszego posiedzenia Izby 
frdugk zajoiy obrady nad wnioskiem Niegolew. 
skiego. Wiadomo już, że wniosek ten oddany był 
komisyi regulaminowój do poprzedniego rozpozna- 
nia, czy ze względu na treść swoję może być 
przedmiotem obrad Izby? Komisya, jak było do 
przewidzenia, uznała, że wniosek niekwalifikuje 
się do obrad i wniosła, aby Izba oddaliła go 
przejściem do porządku dziennego, przyczóm 
w sprawozdaniu swóm umieściła długie motywa, 
odnoszące się do materyi wniosku. Poseł Żółtow- 


ski podnosi kwestyą, że komisya przekroczyła kom- 


petencyą swoję, bo upoważnioną tylko była do 
rozpoznania formalnćj lecz nie materyalnćj strony 
rzeczonego wniosku; nadto, że komisyą ta. wnosi, 
aby Izba usunęła wniosek przejściem do porządku 
dziennego, do czego komisya wcale niema prawa, 
bo zadaniem jój było zdać prostą sprawę z przed- 
miotu rozpoznania swego. Wywiązała się ztąd dłuż- 
szą dyskusya nad przepisami regulaminu, w któ- 
rój posłowie Berg, Waldeck i Bentkowski popierali 
opinią posła Żółtowskiego, zaś prezes obrad p. 
Simson i Vincke bronili kompetencyi komisyi. Po 
zamknięciu téj dyskusyi, prezes obrad oznajmia, 
że nad wnioskiem komisyi, żądającym porządku 
dziennego, obrady ograniczają się do dwóch mow- 
ców, z których jeden przeciw, drugi za poraąd- 
kiem dziennym. Ponieważ kilku moweów zapisało 
się było do zabrania głosu, musiano losem roz- 
strzygnąć, kto ma mówić przeciwko porządkowi 
dziennemu. Los padł na posła Reichenspergera. 
Poseł Niegolewski prosi Reichenspergera w imie- 
nia sprawiedliwości, aby mu głosu odstąpił. Rei- 
chensperger zezwala. Tym sposobem Niegolewski 
znalazł p posapachć przedstawienia osobiście we 
wszystkich szczegółach swojego wniosku. Nie przy- 
taczam tu jego mowy, bo zapewne zamieścicie ją 
w całości z zapisków stenograficznych. Nie przed- 
stawiam też rzeczy o którą chodziło, bo wniosek 
Niegolewskiego podaliście przed świętami wielka- 
nocnemi w zupełności. Jest to zawsze ten sam spór 
o wykładanie osnowy traktatów, na których po- 
słowie polscy opierają żądania swoje narodowe, a 
wedle których rząd im prawa do wnoszenia .podo- 
bnych żądań nieprzyznaje. - 

Posłowi Niegolewskiemu odpowiedział Vincke, 


stępowanie w r. 1850, gdy walona po r SiS 
konstytacya miała być poprzysiężona. Zabrał tak- 
że głos minister spraw wewnętrznych, hr. Schwe- 
rin. Teorya jego o prawie narodów i tłómaczeniu 
traktatów jest wam już znana. „Nie o to chodzi, 
rzekł tą razą, co w tym i owym traktacie stoi; 
główną rzeczą jest to, że W. Księstwo Poznańskie 
jest mierozdzielaą prowineyą państwa pruskiego, 
którą rządzi i rządzić będzie prawo pruskie.* 

Nastąpiły z kolei uwagi osobiste posłów pol- 
skich Bentkowskiego i Cieszkowskiego, odpowia: 
dających Vinckemu. Ten ostatoi przypomniał po: 
słom polskim dawniejsze dilemma: Narodowość 
albo rewolucya, i stawił przeciwko niemu swoje: 
Koustytacya albo rewolucya, wzywając posłów pol- 
skich, aby wybierali. Na to Cieszkowski: myśmy 
dawno wybrali, teraz na was kolćj. Wy lecicie 
w rewolucyą, ponieważ gwałcicie sprawiedliwość. 
Za te ostatnie słowa prezes obrad przywołał mo- 
wcę do. porządku. 

zba poselska szybko mniój ważne kwestye za- 
łatwia, aby zyskać więcćj czasu do; ważniejszych, 
których mimo pośpiechu załatwić jednak nie bę: 
dzie mogła, jeśli, jak słychać, posiedzenia tylko 
do Zielonych Swiątek trwać będą. Komisya Izby 
panów odrzuciła projekt do prawa o podatku grun- 
towym tylko trzema głosami większości, Wnoszą 
ztąd, że w plenum: projekt będzie przyjęty. 


Paryż 22 kwietnia. 

Mówią, że Francya i Anglia zrobiły wspólną 
protestacyą przeciw postępowaniu Rosyi w War- 
szawie. Postępowanie Rosyi w Warszawie przyró- 
wnywane do Wi i wywołało jednomyślne o- 
burzenie w Anglii i Francyi. Wyraża je Times, 
Morning Post, Daily News, Morning Star, Presse 
de Londres, Constitutionnel, Patrie, Siècle, Opi- 
mion:Nationale, Courrier. du Dimanche, nawet John 
Lemoine. w. Debatach, John Lemoine żle się za- 
wsze wyrażał o Polsce, ale tego razu, ujrzał pra- 
wdę. W órótim zeszycie Siècle podniósł zasługę 
robotników warszawskich, w ostatnich wypadkach 
wykazał ich patryotyzm, ich poświęcenie, Artykuł 
obre wrażenie na przedmieściu śgo 
od r. 1848wbił sobie w głowę, że 
jaką odgry- 


Antoniego, któr 
Polska chce tylko jednego stanu. Rola jak 
wają nasze miasta, nawet. Żytomierz, oŚwieca tą. 
tejsze umysły. Jako ogniska kredytu, światła i ży- 
cia zbiorowego, miasta nasze są bardzo ważnemi 
punktami. 3 

Walka, w parlamencie turyńskim między Jenera- 
łem Garibaldim, hr. Cavourem i panem Ricasolim 
zajęła całą uwagę Paryża. W toku rozpraw, hr. 
Cavour zrobił dwa wyznania: jedno, że Francya 
dostarczyła broni Włochom, a drugie, że chce po- 
koju. Anglia oświadczyła, iż będzie przeciw tej 
stronie, która wywoła wojnę. Hr. Cavour nazwa 
przyjaciólką, Włoch tak. Francyą jak Anglią. Wal- 
ka w parlameńcie turyńskim skończyła się dość 
dobrze „dla rządu. Pan ‘Ricasoli, którego się lęka- 
ao, wziął narodowy środek i antagonizm dwóc 
wielkich patryotów osłabił. O inion Nationale ża- 


luje: zawsze, że Garibaldi ukazał się w parla- 


mencie. HRT 
Anglia używa wszystkich środków, aby Włochy 
nie wszczęły wojny i aby Tarcya nie doznała ja- 
kiej szkody, Siły morskie, które trzyma na morzu 
yckiem.są ogromne: Okręty. angielskie bio- 
rą żywność... z Tryestu. Zadana stosunków między 
raneją a Rosyą od wypadków warszawskich 
może się obrócić ną eta „bs na korzyść Anglii. 


Uważają tu za rzecz prawie pewną, że Francya 


zagęęniaj ag w mowie, agi Bae m polskich iaae 


#. CZAS Soboty 27 Kwietnia 1861 


łyby nowe wybory. 

Z przyczyny zniesienia. systemu zakazowego i 
zmiżenia niektórych celnych prctekcyi, cła Francji 
przyniosły ostatniego kwartału 26 milionów mniej 
niż roku przeszłego. Jest zawsze nadzieja, że Fran- 
cya odzyska tę stratę. Schlebiając interesantom, 
którzy BĄ w znacznej części orleanistami, książę 
d'Aumale użył reformy celnej za jeden z zarzutów 
obróconych przeciw cesarstwu. — | 

Mówią, że Cesarz ma zamiar mianówania gena- 
torem pastora protestanckiego Coquerel, który ro- 
ku 1848 był reprezentantem. Roku 1851 Cesarz 
niedowierzał protestantom a dziś używa ich w swej 
obronie przeciw niektórym biskupom. Dzisiejszy 
Constitutionnel tlumaczy zamknięcie dwóch klaszto- 
rów belgijskich w północnej Francyi. Dziennik ten 
oświadcza, że Ask ołędie miało na celu dobro ka- 
tolieyzmu i jego duchowieństwa. 

Izba zajmuje się drobnemi projektami do praw, 
które nie obchodzą nikogo a tem mniej czytelni- 
ków Czasu. 

Wezoraj odbyły się na łące balońskiej pierwsze 
wyścigi wiosenne. Czas był piękny, ciekawych był 
ogrom, ale ani Cesarstwa ani księstwo Napoleocń- 
stwo nie zaszczycili obecnością swą wyścigów. Po 
skończeniu tej przyjemnej zabawy, pojazdy wra- 
cały do Paryża w siedm rzędów. 


Lwów. Dalszy ciąg zaczętego wczoraj trzeciego 
sprawozdania z posiedzenia sejmu galicyjskiego 
odbytego na dniu 19 kwietnia 1861, podług ste- 
nografowanych protokółów : | 

Poseł Jan Siwiec prosi o głos: Chodzi o to, 
że ja do wyboru uprawniony, będąc najstarszym sy- 
nem mego ojca b ali gospodarza, który ma 
sześć posiadłości i od nich podatek płaci. W roku 
1849, pie 1850 jak napisano, zapisał mi ojciec 


(28204 PO, ` zo „A e 
nyłb n 


3 atem tu on À Ojciec niat p wo ah 
właściciel zapisać mi, aby mnie uwolnić od woj- 
ska. Partya mi nieprzyjazna, o której nie chcę bli- 
żej wspominać, prześladowala mnie i byłem odda- 
ny do wojska bez protokołu; chorowałem przez 
dwa miesiące ciężko. Przez dwa lata trwały prze- 
śladowania tej partyi w domu, dlatego udałem się 
do Szląska. Jestem dziecko ludu, jestem przychyl- 
ny rządowi i każdemu, który będzie z charakte 
rem, Niemając przytułku w domu u ojca, zostałem 
jednogłośnie wybranym do sejmu. Sądzę, że je- 
żeli chcę zająć, i może sčreem i umiejętnością za- 


jąć ta miejsce, wtedy o 1 zł. 5 kr. podatku tu nie 


idzie, Ale proszę, dla czego ten pan, kiedy czytał 
papiery moje, nie czytał wszystkie? Proszę więc 
o to, aby wszystkie były czytane. Zapis od ojca 


jest prawny, chciałem reklamować przez brata. 


Brat mój powiedział, że będzie reklamował, ale 
w urzędzie powiatowym powiedzieli, że nie potrze: 
ba, posyłano po mnie, nareszcie grożono aresztem 
ludziom, żeby idnego wybierali. Nie wymieniam tu 
imion, ale w razie potrzebnym mogę to uczynić, i 
przedłożyć dowody, a nawet do gazet podać, i to 
nie będzie dla mnie wstydem, bo ja jestem z ludu, 
i chyba jedyną moją zbrodnią jest, że ten lud ko- 
cham. Wstyd przeto padnie na osoby, które robią 


nadużycia. 


Marszałek: Czy mamy głosować wtym przed- 
miocie, czy może kto zabierze głos. 

Poseł zlewej: Czy 84 Jeszcze jakie akta? 

Referent Smarzewski: Na interpelacyę sza- 
nownego posła, wymieniam z aktów podanie pana 
Siwca do p. Wukassovicha. 

Poseł Siwiec: To Jest reklamacya gminy, 
proszę, żeby ją przeczytano. z l 

Marszałek: Szanowne zgromadzenie czy się 
zgadza na przecżytanie reklamacyi. 

Wiele głosów: Prosimy, prosimy. 

Referent Smarzewski czyta po niemiecku: 

Ener Hoch und Edelgeboren! 

„ Da dem ehrerbiethigst Uaterzeichneten die Nach- 
PO zuksm, dass Ener AE AR ES Ars 
el izi n Landtagswablen von Sei- 
pał D E ARON A Mh Majestät allerbuldvollst ver- 
liehen wurde, so wage ich untertbiiuigst Euer Hoch- 


und Edelgeboren das sub '/. beigeschlossene Rekla- 


mations- Duplikat der im Slemienier k. k. Amtsbe- 
K igen Landgemeinde Las, ans welcher 
ich gebitrtig, und in welcher ich zuständig und 
Grandbesitzer bin, mit dem ebrfurchtsvollen Bemer- 
Łyk unterbreiten, dass ich mich als ein treu be- 
wiihrter k. k. Unterthan durch das Vorgehen des 
Slemienier k.k, Bezirksamtes, Welches mich trotz 
der einstimmig bewirkten Landtegsgemeindewahl 
mit Anwendung der yerschiedenartigsten Mittel von 
der Wahl ausschliessen will, ia meiner Elre und 


} |in meinen Gefithie als cin wabrhaft österreichischer 


Patriot. tief gekriiakt. 7 
Das mir das Wahlrecht als ältesten 32 jährigen 
Sohn des bedeutendsten und angesehensten Grund- 


h | wirthen Michael Siwiec aus Las zustehe, kann kei- 


nem Zweifel unterliegen, indem er mir bereits vor 
12 Jahren seine Hauptrealitit sub Nr 46 alt, 71 
aeu eedirte, und gegenwärtig abermals eine zweite 
Realität ebenfalls in meinen Besitz abtrat. 

Ich bitte demnach Euer Hoch- und Edelgebo- 
ren mich gnidigst in den hohen Schutz nehmen 
zu wollen, und zugleich die betreffenden k. k. ho- 
hen und lóblichen Behörden zu bestimmen, damit 
ich bei den Landtagswablen vor jeder Art Kriin- 
kungen oder Chikanen der regierungsfeindlichen 
Individuen gesichert sein könnte. 


Da ich mich seit 4 Monaten in Bielitz aufhalte | tylko ta, która się odnosi do uprawnienia Siwca 


und mich beim löblichen `k. k. Bezirksamte als 
Schreiber verwenden lasse, so bitte ich alazykie 

esu- 
k. | wypada, 


Johann Siwiec m. p 


Z. 198. L. W. Dem 


ter Kommunikats-Riickschbluss. 
Vuccassovich m. p. 


To jest reklamacya p. Siwca do p. Vucassovi- 


ha (wyjmuje z aktów drugi papier). | 
Poseł Siwieć: To jest reklamacya gminy. 
Referent Smarzewski czyta po polsku: 
Reklamacya! 


Gmina Las wybrała jednogłośnie Jana Siwca, 
syna Michała Siwca gospodarza że wsi Las z 
pod numeru 46/71 za jednego z dwóch deputowa- 
nych gminy do wyborów względem sejmu krajo- 
wego z przyczyny, ponieważ ten Jan Siwiec prze- 


szło 30 lat liczy, potem, że synem najstarszym 


gospodarza Michała Siwca jako najznaczniejszego 
i w całej okolicy wielce poważanego gospodarza 
jest, nakoniec, że tenże Jan Siwiec przez podróż 
Wiednia, i stawienia się do audyencyi 
przed Najjaśniejszego Monarchę, nietylko gminie 
i całej okolicy, lecz całemu krajowi ważną przy- 
sługę zrobił, albowiem odkrył oszukaństwo, które 
tylko w państwie Slemień i Sucha około 200.000 
złr. wynosi, a to swoim kosztem, zatem przy ta- 
kich okolicznościach godzien jest jako najwyższe 
mu rządowi wielce przychylny, i jako wysoko rò: 
zumay, edukowany i moralny człowiek gminę 
tam zastępować, gdzie o ich dobry byt na przy- 
szłość prawa stanowić będą. Podpisany urząd 
przedkłada prześwietnemu urzędowi 
powiatu niniejszą reklamacyę, prosi o potwier- 
dzenie odebrania jej na przyłączonem rubrum i 
oświadcza, że tę pracę za tak dalece ważną uważa, 
że u wysokich i Najjaśniejszych rządów cesar- 
skich swe reklawacye w tym razie za |obowiązek 


swą do 


gromadzki 


czuje. 
Urząd gminy wsi Las dnia 15 marca 1861. 


Jan Matysa, wójt — Błażej Wątroba, przysię- 
żny — Jan Szwajcak, przysiężay — Kazimierz 
Krzak, przysiężny — Jan Szczelina, deputowa- 
ny — Per me Antoni Siwiec — (pieczęć gro- 


madzka.) 


Poseł książe Sanguszko: Proszę o głos. Ja tyl- 
ko to chciałem powiedzieć, że w osądzaniu praw- 
ności wyboru nie trzeba się powodować innemi 
względami, ale tylko ściśle, sumiennie, według 


prawa sprawdzać należy. ` 


, Głosy z lewej: To się rozumie samo przez 


się. 
Poseł Borysikiewicz: Proszę o głos. 
Poseł hrabia Adam Potocki: Proszę o głos. 
Sekretarz Dr. Zyblikiewicz: Proszę o głos. 


Marszałek: Przyjmuję te trzy głosy, a po 
nich, czy Izba zgadza się na zamknięcie dy- 


skusyi. 
Wszyscy: Zamknąć. 


Poseł Borysikiewycz: My jeśmo dołźni tyi po- 
wody wysłuchawszy, dobre rozważyty, cy Jana 

-Sion manaty. „zę posidatelia, gruntu 

snist widdaw. Pered r. 1849 ne było rozporja- 

dżeń co do taksy, jesły własnist z jednoi osoby 

ra druhoju perechodyła, dla toho ne buw Jan Si- 


wiec w kasi zapysanyj, a że ne jest wykazanyj, 


to ne-jeho wyna. Jako wziatyj do wojska, ne 
mih gospodaryty sam, ino otee jeho. On czerez 


toj czas ne płatyw podatki. Bud'mo ałeż sprawe- 
dływyi, tu ne ide ò jednoho czełowika, ate o tych 
wsich, kotoryi ho wybrały, o 40 do 50 tysiaczy 
naroda; dobre rozhlanima i zastanowlinim sia. Ja 
tylko tyle chotiw skazaty. 

Marszałek: Pan Potocki ma głos. 

Poseł hr. Potocki: Naszem powołaniem nie jest 
sądzić o moralności i o zaletach pojedyńczych po- 
słów, ale o ile prawnie warunki przy wyborach 
wypełoione zostały. Z aktów przeczytanych o Ja- 
nie Siwcu wyznaję, że nie mogę utworzyć sobie 
zdania, czy jest właścicielem gruntu lub nie. Ak- 
ta dwulicowe, które zdaniem mojem tak dobrze 
malują stan administracyi kraju naszego, te akta 
nie są dokładne i dostateczne, aby w tej chwili 
osądzić, czy jett właścicielem lub nie, a w sku- 
tek tego, czy mógł być prawnie zapisanym na 
liście wyborców. Wnoszę więc, ażeby wybrana 
była z polecenia sejmowego komisya dla śledz- 
twa tego pojedynczego faktu, a w skutek sledz- 
twa i iówódnłowie faktu, będziemy w moŻno- 
ści zawyrokować, czy wybór jest prawny lub nie, 
(Oklaski. ) 

Poseł Zyblikiewiez: Trudno wyargumen- 
tować, jak to chciał pan Borysikiewicż, że pan 
Jan Siwiec jest właścicielem gruntu. 4e spra- 
wozdania komisyi bowiem pokazuje Się że na- 
czelnik powiatu starał się wszelkiemi siłami Wy- 
bór pana Siwca na posła uprawnić. W gorliwości 
swej wysłania go na sejm, chwycił się miewłaści- 
wej nawet drogi, to jest, zamieścił go na liście 
wyborców jedynie z powodu, że zamieszkuje w gmi- 
nie. Jeżeli więc naczelnik powiatu aż do tego u- 
ciekał się środka, to jest do środka nielegalnego, 
to przypuścić musimy, że wyczerpał pierwej wszy- 
stkie legalne” di j 


"do wprowadzeni ona. a 
a mianowicie, Aa oe najacdadiiiej Std” 


dać, ażali Siwiec jest właścicielem gruntu lub nie. 
Skoro zaś naczelnik w akcie swym urzędowym 
sam utrzymuje, że właścicielem gruntu pau Siwiec 
nie jest, to już pod tym względem żadnej wątpli- 
wości być nie może, i dla tego nie podzielam wą- 
tpliwości przez p. Potockiego objawionej. Wszela- 
ko zgadzam się z p. Potockim na komisyę przez 
viego proponowaną. Wiadomo nam bowiem, jak 
straszliwa w ostatnich czasach panowała u nas a- 
gitacyą przeciw klasom wyższym społeczeństwa. 
Wszyscy szukaliśmy źródła tej agitacyi, domyśla- 
liśmy się g0, lecz wykryć go nie mogliśmy. Zda- 
je mi się, że odczytana uam tu korespondencya 
między owym naczelnikiem powiatu a Krakowem, 
mogłaby owe Źródło bliżej zbadać i wyjaśnić, bo 
ta korespondencya jest bardzo podejrzana. Gło: 
suję więc za komisyą do zbadania całego aktu 
wyboru, a zarazem wnoszę, aby podać do wiado- 
mości rządu ową korespondencyę, celem zbadania 
jej natary, i wykrycia istotnych burzycieli. 
Marszałek: Sprawozdawca ma jeszcze głos. 
Poseł Smarzewski: Panowie! Pewny jestem 
że oczekiwanie, które miałem zaszczyt wyrazić 
w mojej pierwszej przemowie, sprawdzi się w tym 
ka aei Hala sejm = powodując się bog 
uprzedzeniem osądzi go bezstronnie — ja : 
przysi wozdania 


ch! — Z przeczytanego spra! 
ża a a okoliczność na ten wyrok 


nie wpłynie, 


Herrn Bezirks-Vorsteher in 
Slemień zur unverziiglichen Berichtserstattung un- 


dsc, 


jako wyborcę. Chociaż sala ta nie obszerną, dość 
jednak jest przestronna, aby mogła pomieścić wszy- 
stkie różnice zdań i opinii, owszem życzyć nam 
a, aby się w niej wszystkie zdania jawnie 
starły i wyjaśniły wzajemnie; jedną tylko uwagę 
niech mi będzie wolno dodać, że z żalem odezy- 
tywałem te akta, z żalem iż jeden tylko Siwiec 
dotąd tego zaszczytu dostąpił, być w ten sposób 
odfotografowany urzędownie — czyż panowie, nie 
byłoby rzeczą nader ciekawą widzieć jak wyglą- 
dają fizyonomie nas wszystkich, widziane przez 
biurowe szyby! Pan Siwiec powołał się dość nie- 
zręcznie na reklamacyą, którą na żądanie jego od- 
czytałem, nic nie przemówiło silniej przeciw, nie- 
mu, jak właśnie ta reklamacya; nikt bowiem nie- 
może wiedzieć dokładniej, czy Siwiec jest właści- 
cielem gruntu czy nie, jak gmina Las, a w tej re- 
klamacyi twierdzą członkowie gminy, iż Siwiec 
nie jest właścicielem gruntu. W swej reklamacyi 
napisanej na poparcie sprawy Jana Siwca, przy- 
taczają oni powody za nim mówiące: 

Jan Siwiec jest synem gospodarza Michała Siw- 
ca z pod Nru 46/71, na którą to własność powo- 
luje, się właśnie Michał Siwiec, nie zaś Jan. 

Jest on syńem najstarszym, liczącym bowiem lat 
30, najznakomitszym i poważanym dla swoich za- 
slug, jakie położył przez swoją podróż do Wie- 

nia, 


To jednakże pismo, które przez Gminę- 
korzyść Jana Siwca było wydane, żwtóci sę free 
ciwko niemu tem silniej, że gmina sama nie przy- 
znaje mu iunych kwalifikacyj, prócz właśnie tych 
że jest synem posiadacza gruntowego. Nie tylko 
więc urząd powiatowy tę okoliczność odsłania, że 
własność ziemi na niego przeniesioną nie została, 
ale mamy prócz tćgo mie zdradliwych świadków 
którzy dokładnie tej rzeczy będąc świadomi twier- 
dzą, że pód ten czas, kiedy listę wyborców uło- 
żono, nie nie posiadał, a zatem do wyborów nie 
był uprawniony. Zwracam uwagę wysokiej izh y 
na to, że pan Jan Siwiec później może do posia- 
dłości przyszedł; lecz to nas n'e obchodzi. Ta za- 
leży najbardziej na prawdziwości wykazu, czyli 
wówczas na podstawie prawnej do wybora przy- 
puszczony został, Pan Jan Siwiec wspomniał ta 
o partyi, która go prześladuje. Pan Jan Siwiec ro- 
zumiejąc po niemiecku, słyszał dobrze, kto prze- 
ciw niemu pisał, Cokolwiekbądź, panowie będzie- 
cie się kierować jedynie według faktów dokładnie 
już wam teraz wiadomych, i z nich wyciągniecie 
wniosek o uprawnieniu pana Siwca. Ta okoliczni ść 
jest tu jedynie stanowczą, na niej oprze się wasz 
wyrok. Pozwoliłem sobie w tym względzie pomó- 
wić obszerniej, dlatego, ponieważ odezwąły się 
dwa głosy wyrażające wątpliwość. Dla zaspoko- 
jenia ich możnaby tu zażądać śledztwa. Ta droga jest 
sejmowi otwartą. Nie jestem jednak tego zdania 
żeby przy tak dakładnię wyjaśnionym stanie rze- 
czy, potrzeba było szukać jeszcze sprąwdzenia przy- 
toczonych okoliczności, i czynię wniosek z mego 
przekonania, równie jak z obowiązku referenta, 
ażeby pozostać przy zdaniu komisyi, ponieważ po 
rozpatrzeniu się we wszystkich aktach i po ich 
przeczytaniu, których ta jest bardzo wiele, mogę 
powiedzieć, że każdy z panów z czystem sumie- 
njem na nie zgodzić się może. 

Marszałek: Podług zasad, powinna być dy- 
skusya zamknięta „ Ale pytam czy dać panu Siw- 


Mar 


"w. 

Głosy liczne: Dać, dać. 

Poseł Siwiec: Pan poprzednik mówi, że u- 
rząd powiatowy, który dopiero w r. 1855 zaczął 
urzędować, może najlepiej o tem wiedzieć, czy je- 
stem właścicielem tego gruntu, albo czy byłem nim 
Już w r- 1848, U nas tabuli nie ma, ten grunt 
był intabulowany w metrykach dominikalnych. Oj- 
ciec jako wiekowy. człowiek i niezdoluy do go- 
spodarstwa, podawał zażalenia, wtedy, kiedy mnie 
do wojska wzięto. Papiery poszły do różnych in- 
stancyj, gdzie są, nie wiem — ciągnęło się to do 
r. 1858, a w r. 1850 byłem aseuterowany. A u 
ojca jest dokument, gdzie dominium dostało napo- 
mnienie z apelacyj, aby dokumenta te nie mazało, 
które raz wydawało. Zresztą proszę, ażeby komi- 
sya była wysłana ze strony urzędu i obywśteli na 
miejsce, a wiem, że cała gromada pod przysięgą 
zezna, że byłem właścicielem gruntu, z którego 
podatek wynosi 1 zł. 25 kr. 76 głosami uznano 
movie, a ten, który tego nie wiedział, nie może o 
tem sądzić. A potem jestem już posiadaczem sam 
przez się, więc tutaj nie ma eo dysputować. 

Marszałek; Kwestyą dzieli się na 2 części 
czy mad ważnością tego wyboru wotować, czy po- 
dług wniosku p. Potockiego zażądać komisyi do 
wyśledzenią tej rzeczy — kto za wnioskiem p. Po- 
tockiego, niech raczy powstać (powstaje prawa li- 
cznie — lewa rzadko). 

Marszałek: Proszę próbę przeciwną, bo nie 
można mieć pewności, kto przeciw wnioskowi p. 
Potockiego, niech powstanie (powstaje lewa cała, 
prawa rzadko). 

Poseł z lewej: Niech panowie sekretarze o- 
bliczą. (Głosy z lewej): Prosimy o balotowanie. 

Poseł hr. Potocki: Sądzę, że w tej kwestyi 
balotowanie miejsca mieć nie powiano, i sprzeci- 
wiam się temu (dla głosów innych nie można do- 
słyszeć przyczyny). 

Poseł Smarzewski: Zupełnie się sprzeci- 
wiam wyrzeczonemu zdaniu, bo przyjęcie lub od- 
rzucenie wniosku p. Potockiego inwolwuje decyzyę 
w osobistej kweęstyi, która tylko przez balotowa. 
E aA ii PATE 

arszatog: lu jest. kwestya, czy wotować 
aad waźnością wyboru, czy Add kai Hold 
-- więc nie ma powodu balotować, pytam, czy 
mamy przystąpić do obliczenia — (większość za 
obliczeniem), Kto jest za wnioskiem p. Potockie- 
g0 to jest, żeby śledztwo co do wyboru p. Siwca 
powierzyć komisyi, a teraz aby tę sprawę zosta- 
wić in suspenso, raczy powstać (większość nie pe- 
wna, wahanie się). i 

Kilka głosów z lewej: Prosimy powtórz; ć 
wniosek. à 

Poseł Dietl: Proszę księcia Marszałką powió- 
rzyć formułę wniosku, aby. można Wiedzieć, czy 
siedzieć czy powstać ? sA 

Marszałek: Kto za wnioskiem p, Potockiego, 
żeby osobna komisya wejrzałą w wybór p. Siw- 
ca, i aby teraz rzecz tę zostawić w zawieszen u, 
raczy powstać: Asti powstaje i z lewej nie- 
którzy, sekretarze 0 liczają głosy). 

Marszałek: vest za wnioskiem p. Potockiego 
73 głosów, teraz zrobimy przeciwną próbę dla do- 
kładniejszego przekonania się. Kto jest z:tem, 
aby sprawę wyboru. p, Siwca przez balotowanie 
zaraz zadecydowano, niechaj powstanie. (Lewą po- 
wstaje, sekretarze liczą.) 

Przeciwko wnioskowi p. Potockiego jest głogów 
62, a zatem mniejszość, wniosek więc Przyjęty, 

Poseł Kazimierz Wodzieki: Po tej uchwa- 
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Od c. k. uprzywil. galicyjskićj kolei Karola Ludwika. 
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. . b . a D . NEEDS IE 
Reparacye wszelkiego gatunku maszyn przyjmują się po cenach jak najtańszych, a za szybkie TEATR KRAKOWSKI 
wykończenie zaręcza SIĘ. j , o (4866-2-3) POD DYREKCYĄ 

Lokal Fabryki: Od 4g0 Kwietnia 1864 r. przy ulicy Kopernika na Wesołćj JULIUSZA PFEIFFRA. 


Dziś w Sobotę dnia 27 Kwietnia 1861. 
METE i 
SPOSTRZEŻENIA OROLOGICZNE. Na benefis Antoniego Janowskiego: 
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